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Gabinet p rd . Kazimierza Bartla.
flekrot nominacyjny podpisany. — Zanrzys'ezen^e we w torek.

Spała. 29 grudnia. (PAT.) Pa« Pre- i 
zydenł Rzeczypospolite? podpita! dziś ] 
o godz. 15 dekret mianujący nowy 
rząd:

Do Profesora Kazimierza Bartla we 
Lwowie. — Mianuję Pana Prezesem  
Rady Ministrów.

Równocześnie na wniosek pański

ministrowie.

mianuję:
Henryka Józefskiego. W ojewoaewo  

łvńskieeo, Ministrem spraw wre\vnętrz 
fiych.

Augusta Zaleskiego, senatora — Mi­
nistrem spraw zagranicznych.

Marszalka Polski Józefa Piłsudskie­
go _  Ministrem spraw wojskowych.

Dr. Sławomira Czerwińskiego - 
Ministrem W. R, i O, P.

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego, po 
sła do Se!mu Rzeczypospolitej — Mi­
nistrem przemysłu j handlu.

Inż. Alfonsa Kiihna — Ministrem ko- 
munłkacK

Prot, Dr. Mrksymiljana Macałdewi- 
cza — Minisłrem robót pubiicznych.

Aleksandra Prystora — Ministrem 
pracy i opieki społecznej.

Inż. Ignacego Boernera — Ministrem 
poc-zt 1 telegrafów.

PrOf. Dr. Witolda Staniewicza —• 
Ministrem reform rolnych,

oraz poruczair:
Kierownictwo Ministerstwa Skarbu 

Ignacemu Matuszewskiemu, posłowi 
nadzwyczajnemu i ministrowi pełno- 
mocnemu przy Królewskim rządzie wę 
gierskim.

Alinisterstwa sprawiedliwości Felik­
sowi Dutkiewiczowi, prezesowi Sadu 
Apelacyjnego w Warszawie,

Ministerstwa rolnictwa — Wiktoro- 
wi I eśmewskiemu, podsekretarzowi 
stami w ministerstwie rolnictwa.

Spała, dMa 20 grudnia 1929 r. i
Prezydent Rzeczypospolite! Ignacy 

Mościcki.
Prezes Rady Ministrów Kazimierz 

Barie!.
Warszawa. 29 gruania. (PAT.) Za- 

p r- eżenie członków nowego gabi­
netu odbędzie się we wtorek dnia 31 
grudnia o soćz. 13 na Zamku.

Z początkiem r. 1920 przybył do kra 
ju ' brał czynny udział w realizacji ak 
cji polsko-ukraińskiej w  myśl koncep­
cji M arszalka Piłsudskiego. Od roku 
|921—1926 żadnego oficjalnego stano­
wiska nie piastował,

W  maju 1926 r. powołany został na 
członka gabinetu przy prezesie Rady 
Ministrów, a po wyjeździć szefa tego

gabinetu W acław a Grzybowskiego na 
stanowisko posła Rzplitej w  Pradze 
czeskiej, objął kierownictwo gałrnetu 
premjera.

W  listopadzie 192S mianowany zo­
stał wojewodą wołyńskim, którą to  
godność piastował do ostatniej chwili. 
(PAT).

MINISTER SPRAW WEWNĘTRZ.
HENRYK JÓZFFSKI.

Nowonuanowany tmnister spraw we 
wnętrznych Henryk Józefski urodził 
się w Kijowie w r. 1892. Szkołę śre­
dnią i studia matematyczne ukończył 
na wszechn.cy w  Kiiowie.

W  r. 1914 stanął na czele filarec- 
kiej orgauizacj' młodzieży poslepown- 
niepodleglościowej.

W  r. 1914 objął komendę naczelną 
trzeciego okręgu P. O. W  Podczas ca 
lej wojny światowej pracował w P  0 . 
W, a w  r. 1919 objął znowu komendę 
naczelną po śp majorze W iktorze Czar 
nockim.

MINISTER ROBOT PUBL. DR. MAK S \  MIL JAN MATABIEWICZ.

Nowonńanowany minister rubói pu­
blicznych dr. inżynierii Maksymilian 
August Antoni Matakiewicz urodził się 
27 czerwca 1875 r. w Niepołomicach 
w Małopolscc. Szkole powszechną i 
średnią ukończył w  Krakowie, studja 
techniczne na Poltechnice lwowskiej, 
gdzie był asystentem  i konstruktorem 
przy katedrze budownictwa wodnego 
i gdzie uzyskał stopień dra nauk tech 
nicznych. Odbył licznie podróże nauko 
we zagramcą.

Od roku 190U pełni! służbę w chu-

Namiestnictwie we Lwowie, gdzie pro 
wadził sekcję hydrnm etryczną dla stu­
diów przy regulacji rzek. Budował 
port w  Nadbrzeziu a w czas'e 3-Iesnie 
go urlopu projektował i budował wo­
dociągi w Tarnowie.

W  r, 1908 mianowany został profe­
sorem nadzwyczajnym Pomechraki 
lwowskiej a w  r. 1911 profesorem zwy

ezajiiym budownictwa wodnego na 
wydziale inżynierii tejże Politechniki.

Członek Rady Miejskiej we Lwo­
wie, byl pierwszym zastępca Komisa­
rza Rządu miasta Lwown. Jest człon­
kiem czynnym Akademii Nauk Tech­
nicznych w W arszawie. Polskiego To 
w arzystw a Naukowego we Lwowie i 
t. d., komandorem orderu Odrodzenia 
Polski, rządowo upoważnionym cy­
wilnym inżynierem budownictwa.

W  latach 1909-13 był dziekanem wv 
działu inżynierii Politechniki Iwow-

rakterze inżyniera w b. sErtń.yjSO&* fR Jg H J  Polsce odrodzonej. Jest pre­
zesem komisji egzaminów dyplomo- 
wych na wydziale inżynierii lądowej i- 
wodnej, oddział ■ wodny Politechniki 
lwowskiej i członkiem komisji egzami 
nów dla inżynierów cywilnych budo­
wnictwa i kultun W ydal cały szereg 
prac naukowych drukiem w języku 
polskim, francuskim i niemieckim. 
(PAT).

KIEROWNIK MIN. ROLNICTW A W lK lO R  LEŚNIEW SKI.

Nowomianowany kierownik minister 
stw a rolnictwa Wnkitor Leśniewski, 
urodzony dnia 23 gruania 1886. w y­
kształcenie średme otrzym ał w 8 kla- 
owern gimnazjum filologiczncni w 

W arszawie.
Biorąc udział czynny w ówcze­

snym oświatowym i polityczncm ży­
ciu młodzieży szkolnej, jako członek, 
następnie przez czas dłuższy kierował 
tajną organizacja samokształceniową, 
był jednym z organizatorów  strajku 
szkolnego i przerw ał nauki w  8 kla­
sie gimnazjum w skutek wypadków w 
1905 r.

Maturę W iktor Leśniewski żdat jafeo 
ekstern, w  8 klasowem gimnazium ge­
nerała Chrzanowskiego w W arszawie, 
później zaś maturę rosyjską w Pcrna- 
wie. Stud;a prawnicze odbył w w y­
dziale prawniczym uniwersytetu w P e­
tersburgu.

Na służbę państw ow ą Leśniewski

wstąpił 1 kwietnia 1927 r„ obejmując 
stanowisko referenta praw nego w  ko­
misji handlu w departam encie społe­
cznym b Tym czasowej Radi Stanu.

W  chwili skasowania tego departa­
mentu l/ośniewski przeszedł na służ­
bę do ministerstwa rolnictwa, w któ­
re,ni od tego czasu do oliecnej chwili 
bez przerw y pracuje, zajmując kolejno 
stanowiska starszego referenta, radcy 
ministerjalnego i kierownika sekrotarjn 
tu ministra, naczelnika wydziału prezy 
djalmego, dyrektora departamentu ogól 
nego, zaś od 14 maja 1928 r. stanowisko 
'.vioetmirisfra ro 1 nict w a .

W iktor Leśniewski, pracując w mi­
nisterstwie rolniatw a od chwili jego po 
wstania. v uczestniczył we wszystkich 
Pracach organizacyjnych tego mini­
sterstw a, w szczególności wiele pracy 
poświęcił opracowaniu ustaw odawstw a 
rolniczego. (PAT.),

KIEROWNIK MIN. SPR A W IE D L IW O ŚC I FELIKS DUTKIEW ICZ.

Nowomianowany kierownik minister 
stw a sprawied iwości Feliks Dutkie­
wicz syn znanego prawnika i znako- 
m tego znawcy praw a hipotecznego, 
dziekana szkoły głównej, urodził się w 
Lublmie w r. 1S72. Po ukończeniu tam ­
że gimnazjum w r 1892 wstąipił na wy 
dmat praw a uniwersytetu w arsza­
wskiego.

W di ugim jednak roku swych stu­
diów został zesłany do guberni5 Ułań­
skiej za udział w manifestacji na uli­
cach W arszaw y urządzonych z  okazji

rocznicy powstania Kilińskiego. W r. 
1895 jKidejmuje siudja praw ne na uni­
w ersytecie w Dorpacie, gdzie bierze 
czynny udział w „Oświacie", stowarzy 
szeniu młodzieży postępowej.

Za kolportaż pierwszego pisma PPS. 
„Przedśw it" został w trącony do cy ta- 

i deli a następnie deportow any do wsoho 
i dniej Syberji. Ze względu na brak sil 

prawniczych zaproponowano mu obję- 
[ cie służy w jednej z  kancelaryj sądo- 
i wyc.li. Jednocześnie pozwolono mu na 

zdawanie egzaminu państwowego bez
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dopuszczenia wszafcle do studjów na 
uniwersytecie.

Od r. 1(X)4 zajmował kolejno stano­
wisko sędziego śledczego w Irkucku i 
sedziegp jrokoiti w Krasnojarsku.

Rewolucja rosyjska w r- 1917 zastała 
go na stanowisku sędziego śłediczego 
w Kjszyniewie Tu zostaje w ybrany 
członkiem rady miejskiej a następnie 
naczelnikiem milicji

Jako poseł ludności polskiej na sejm 
besarabski odegrał wybitną rolę w 
dziele uttzyniam a ładu w w yzw alają­
cej się Besarabji. Za zasługi położone 
dla sprawy untazależnienia tego kraju 
i przyłączenia go do Rumunii został 

| Przez naród rumuński nagrodzony 
przydzieleniem mu 50 Hektarów ziem. 
nit własność. Szczególnie w e w dzięcz­
nej pamięci miejscowego społeczeń­
stwa i narodu rumuńskiego zapisało się 
l>rzemó\vienie jego wygłoszone na W- 
sforycznem nosiedzenu! gejtimi besa- 
rabskiego. na którem zadecydowano 
p rzy !ączyć Besarabic do Rumunii- Był 
on jedynym posłern mniejszościowym. 
kti>rv głosował za przyłączeniem  Be- 
rarabji do Rumunii.

Po Powrocie w r. I91S do kraj.;; obej­
muje stanowisko w iceprezesa sądu 
okręgow ego w W arszaw ie W  ty m cza  
sfti zostaje delegowany na kresy wsełm 
cHijs jako szef sekcji sprawicd'i\vości 

a'rządu cyw ilnego ziem wschodnich.
M r. 1920 zostaje mianowany wice­

prezesem sądu apelacyjnego w  W ar­
szawie. W  tym samym czasie peh.^ 
funkcje przewodniczącego komisji 
oszczędnościowej m inisterstwa spra- 
wiedliwośic następnie komisarza o- 
ś zczędnościowegc.

\Y r . 19c4 w gabinecie W ładysława 
Grabskiego został zamianowany p o d ­
sekretarzem  stanu w ministerstwie 
spraw  w ewnętrznych, wkrótce j e d na k  
powraca do swego umiłowanego za­
wodu j obejmuje stanowisko w icepre­
zesa sądu apelacyjnego w  W arszaw ką 
na którem pozostał do stycznia 
k i edy  to został mianowany p r e z e s e m  
togo sądu,

REWIZJE W BIURACH ANGIEL­
SKIEJ KONCESJI W Z. S. S. R

W arszawa. 29 grudnia. (G). Z B erli­
na donoszą: ,.Vossischc Zeitung“ infor­
muje, że nastąpiło nowe zadrażnienie 
stosunków angielsko - św ieck ich , a 
to z powodu prowokacyjnej akcji 
G. P. U. skierowanej przeciw’ spółc-a, 
eksploatującej pola złotonośne nad 
Leną na Syberji.

We wszystkich filjacii jpółki w Mo­
skwie, Lcniiigradz:ę i w Swelow- 
sku CfijL gdzie znajdują się główne biu­
ra spółki, dokonano nocnych rewizyt, 
skoiibskowauo dokum enty i korespon­
dencję i aresztowano 45 urzędników. 
wśród nich naczelnego dyr. Samsona.

War»z3<wb. 29 grudnia. (O). Z Lon­
dynu donoszą: Poseł angielski w Mo­
skwie złożył wczoraj Litwinowów 
dłuższą wizytę, w  czasie której poru­
szył sprawTe rewizyj i aresztow ań w 
moskieu skicm biurze angielskiej kon­
cesji eksploatacji kopalń złota. Titwi­
no w przedstawił posłowi angielskiem 
urzędową wrcrsję o przyczynach re­
wizja i ośwaadczył, żo aresztowani r»- 
bywatełe sowieccy, pracujący w biu­
rach koncesji angielskiej, wypuszczeń' 
z-oslali na wolność.

Odpowiedź tą nie zadowoliła ijosta 
i angielskiego który zastrzegł sobie da,- 

sze kroki
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Z PRZYRODY I TECHNIKI.
Aa

m t m
Słońce w ysyła nieustannie w otacza­

jącą przestrzeń we w szystkie strony 
niezmiernie wielkie ilości energji. Ma­
ły ułamek tej energji otrzym uje ziemia, 
i wiadomo, że z tego źródła pochodzi 
wielka częse tych zasobów energji, 
które się na z<emi znajdują. Za pomo­
cą starannych oddawna już wykonywa 
nych pomiarów t. zw. stałej słonecznej 
przekonano się, że ilość energji, jaką na 
skutek działania promieni słonecznych 
otrzymuje 1 centymetr k w a d ra tó w  
ziemi w przeciągu minuty równa się w 
okrągłej liczbie 2 małym kaloriom. W  
wartości tej jest już wyeliminowany o- 
słabiający promieniowanie słoneczna 
w pływ  atm osfery ziemskiej. Pomnoży 
w szy stałą słoneczną przez powierz­
c h n i  kuli, której promień równa sie śre 
dniej odległości ziemi od słońca, o trzy­
mujemy ilość całkowitej encTgji, jaką 
słońce wypromieniowujc w przeciągu 
jednej minuty (około 6u z dwudziestoma 
pięcioma zerami kaloryj). — Niektóre 
gwiazdy wysyłają jeszcze większe ilo­
ści energii promienistej.

Proces wysyłania energji przez słoń 
ce i gwiazdy trw a niezmiernie długo. 
Nie mamy powodu wątpić, że natę­
żenie promieniowania słonecznego e- 
trzymuje sie na niezmiennej bczmała 
wysokości od czasu, gdy uformowała 
się stała skorupa ziemska. Odkrycie 
cJal promieniotwórczych dało nam w  
rękę niezmiennie idący zegar za potno 
oą którego możemy określić dokładnie 
okres czasu w przeciągu którego spo­
czyw ają w skorupie ziemskiej niektóre 
minerały. P rzy  pomocy pormarów ilo­
ści ołowiu Jaki na skutek rozpadu pro- 
mieniotwórezgo tow arzyszy niektó­
rym minerałom, które zawierają uran, 
znaleziono, ze n rn era ły  te spoczywają 
w skorupie ziemskiej około 1500 milio­
nów lat. Skorupa ziemska nie może 
być młodsza. W  przeciągu tegu okresu 
czasu jeden gram słońca wypromicnio- 
v  ał olbrzymią ilość 2000 milionów ka­
loryj.

Od czasu odkrycia zasady zachowa­
nia energji w eszk  na porządek dzien­
ny dociekań naukowych pytamy, jakie 
jest źródło tych kolosalnych ilości ener 
gjj. Najprostsza w  tym względzie hypo 
tezą jest upodobnienie słońca i gwiazd 
di> ciał płonących. Ciało takie ogrzano 
do wysokiej tem peratury, zamienia na 
energję prom  cnistą własne ciepło, letó 
e  się w ytw arza kosztem energji che­

micznej tych składników, z jakich jest 
utworzone. Jednakowoż w  najwięcej 
energicznych procesach chemicznych

HENRI DE MONTHFRL \N T. 70)

Ludzie areny.
(Ciąg dalszy.)

Ik/tedy zaczęło się i przetrw ało do 
naszych czasów szczęśliwie małżeń­
stw o Kościoła z tauromachja mitraisty- 
ćzną. Żadna kanonizacja, żadne przenle 
sienie Najśw. Sakramentu lub relikwij 
do nowego kościoła, żadna uroczystość 
ku czci świętego patrona nic obyw a 
się bez walki byków. Kapituły kościel­
ne, biskupi urządzają własnym kosztem 
igrzyska, na któro przychodzą dostoj­
nicy Kościoła, ,a dziekan kapituły w 
Burgos pisze i wydaje Tauromachję. 
Jedna tylko kanonizacja św. Teresy 
nocn tono‘a  ponad dwieście byków, al­
bowiem każdy klasbtor przez nią za­
łożony wydał igrzyska. Podczas kanu 
nizacji świętego Ignacego Loyoli, sami 
jezuici zażądali od kapituły sewilskiej, 
by „niezwłocznie po ceremonjach reli­
gijnych urządzono „okazała" walkę 
byków PodobtUL przy kauonizacjach 
świętych jezuitów, Ludwika Gonzagi 3 
Stanisława Kostki. I wreszcie sam Pa­
pież uświetnił Jubileusz z roku 1500 
■yjelkjem igrzyskiem na placu Święte­
go Piotra. Za czasów Calderona wyda­
wano walkę byków na uczczenie pier­
wszej msz: młodego Jcapłana Za F ei-

1 g masy nie wydziela więcej niż około 
20-000 małych kaloryj. Energja chemi­
czna może zatem stanowić tylko mały 
ułamek energji wysyłanej przez słoń­
ce.

Robert Mayer, jeden z twórców za­
sady zachowania energii, uczynił za­
łożenie, ze meteory, spadające na słoń­
ce w dostatecznej ilości oddając sion­
ce energję kinetyczną, mogą mu do- 
uostarezać coraz to nowych zapasów e- 
neTgjj j pokrywać straty , poniesione 
przez słońce na sKutek promieniowa­
nia Jednakowoż, by do tego źródru 
sprowadzić energję wyorumieniowanu 
przez słońce w przeciąga tylko 30 mi! 
jonów tat, należałoby przyjąć, żc na­
sze słonce wzrosło w tym okresie cza 
su, na s&utek spadania meteorytów , w 
dwójnasób Otoż taki przyrost masy 
słońca jest niemożliwy; spowodowy- 
wałby on szybkie zbliżanie się ziemi 
do słońca i zmniejszanie się czasu trwa 
ma jednego obiegu ziem; dookoła słoń­
ca.

W  roku 18-54 Helmholtz zwrócił u- 
wagę na to, żc wyrów nywanie strat 
energii słońca na skutek ptomieniowa- 
nia może być dokonywane przez czę­
ściowe wyzwalanie się energji poten­
cjalnej słońca. Nasze słonce musi się 
kurczyć wskutek wzajemnego przycią 
gania grawitacyjnego jego części. W 
procesie takim praca przyciągania za­
mieniać się będzie na energie kinety­
czną, która w końcu w ytw orzy ciepło, 
przez co zwiększać się będzie zapas 
energii. jaKa może być wypromicniow*. 
ną nazew nątrz. Jednakowoż prosty ra ­
chunek uczy, że naw et w  przypadku, 
gdyby słońce ze stanu nieskończenie 
wielłdego rozcieńczenia skurczyło się 
do objętości, jaką obecnie posiada, w y ­
zwolona w ten sposób energja dostar­
czyłaby zaledwie około 2 procent tej 
energii jaką słońce istotnie w ysłało w 
przeciągu 1500 miljonów lut t. zn. od 
chwili, w  której w ytw orzyła się skuru-_ 
pa ziemska

Odkrycie ciał promieniotwórczych, 
które, rozpadając się na prostsze pier- 
wiastkl, wyzwalają nazewnątrz wiel­
kie stosunkowo ilości energji. otwo­
rzyło  w  nauce o źródłach energji słoń­
ca 1 gwiazd nowe możliwości. J eden 
gram radu wydziela na skutek rozpadu 
w  przeciągu minuty około 2.5 kaloryj 
energji, tak, iż obecne promieniowanie 
słońca zdołałby pokryć rad, naw et gdy 
by się na słońcu w malej ilości znajdo­
wał. Jednakowoż rad roznada się sto­
sunkowo szybko: słońce, zasilane ener

A

g.ą jedynie przez rad, zgasłoby po u- 
plywie kilku zaledwie tysięcy lat, — 
Pierw iastek promieniotwórczy uran 
rozpada się poso li, jednakże, gdyby 
naw et uczynić niemożliwe założenie, 
że masa siunca zawiera jedynie juran, 
tudzież produkty .ego rozpadu, można 
udowodnić, że energja promieniotwór­
cza zdołałaby pokryć jedynie połowę 
energji. wysyłanej przez Słońce,

Dochodzimy zatem do wniosku, żc 
żadne z tych źródeł energji, które zna­
my u a. ziemi, rie  w ystarcza do w ytw o­
rzona energii taką słońce wystało w 
postaci promieniowm: a w przeciągu te 
go okresu czasu, jaki należy uw ażać za 
wiek skorupy ziemskiej. Ubóstwo tycn 
źródeł wyclicdzi na jaw w całej swe 
jaskra w ości, skoro zważymy, te  wieś 
słońca i gwiazd jest daleko dłuższy od 
wieku ziemi.

W spółczesna astronomia udowadnia 
kilkoma sposobami, żc wiek gwiazd na 
leży liczyć na biljony lat. Jedert z tych 
dowodów posługuje się rozważaniami 
dotyczące™  orbit gwiazd podwójnych. 
Ze sposobu powstawania tych ciał nie­
bieskich wynika, że orbity ich są po­
czątkowo kołowe albo orawię kołowe. 
Pod wpływem zewnętrznych działań 
gr'iwitacyjn3'ch orbity kołowe za mi u. 
niają się na eliptyczne skąd wynika, że 
mi starsza jest gwiazda podwójna, ito.tr? 
więcej jest zaznaczona ellptycznośc o.r. 
bit. Znając gęstość gwiazd rozsianych 
w’ przestrzeni można obliczyć pręd­
kość, z jaką wzrasta cliptyczność or* 
bit. Ze znanej elśptyczności i prędkości 
jej narastania można obliczyć wiek 
gwiazdy podwójnej.

Energia wypronreniowana przez 
słońce lub gwiazdy w przewiągu bljo- 
nów lat jest tak olbrzymio wielka, żc 
zapasy energji czy to potencjalnej, czy 
chemicznej lub cieplnej sa wobec niej 
znikomo rnałc i jako źródło tej energii 
wcale w rachubę wchodzić nie mogą.
> Fizyka współczesna doszła do prze­
konania, że należy uwaŻ3ć jako formw 
skoncentrowanej energii, że 1 gr. jakiej, 
kol wiole masy jest równoważny 20 bil­
ionami małych kaloryj ciepła. Jeżeli »- 
czynimy liypotezę, że na słońcu i na 
gwiazdach odbywa się nieznany n-i z:o 
mi proces zamiany energii materii, po­
łączony zo zniszczeniem czyli z aniln- 
lacją materio, na inno rodzaje energii, 
znajdziemy potężne źródło energji w y ­
syłanej przez te  ciała niebieskie, Żeby 
pokryć całkowicie stratę energji słoń- 
ea wypromieniowanej w przeciągu 
1500 milionów lat. w ystarczy anibilaem

dynanda. VII. było, jak się zdaje, po­
wszechna rzeczą, że dziewica w- włgi- 
łję ślubów jjakonnych szła na walkę 
byków, a naw et dawano jej zrobić kil­
ka pass przed młodym bykiem. Istnia­
ły klasztory, gdzie podczas uroczysto­
ści w  związku z obiorem nowej ooaci- 
chy, devotas urządzały małe igrzyska 
i wychodziły z  kapą do wołów. Sceny 
tauromachiczne ozaobiły chóry i nawy 
poprzeczne katedr w Piasencia. w Kor 
dowje..

W Tiidtla, rankiem dnia igrzysk, 
kapucyn zaklinał Boga, żeby byki spi­
sały się dzielnie. W Salamance odpra­
wiano w różnych okolicznościach trzy  
sta mszy za dusze czyśćcowe, by nie­
pogoda nie udaremniła -igrzysk popołu 
dniowych. W  JRoa, kiedy miasto oca­
lało od zarazy, rada miejska zobowią­
zała się corocznie opłacić cztery byk', 
które miały iść na arenę .dla miłości 
Bcżcj". W  Leon, przej wałka niesiona 
uroczyście jedną z pik pikadorów i ka­
pituła , obecna na igrzyskach, dawała 
błogosławieństwo. W Caccrcs istniało 
bractwo ku czci Najśw. Panny, które 
przyjmowało tych braci co umieli wal­
czyć z konła. I było to coś więcej niż 

i skrzyżowanie religji z przyjemnością. 
Była to odwieczna wiara w  święty cha 
rakter byka. W Estremadura miano na­
bożeństwo do byka św, Łukasza, który 
słynął z cudów, W  Oviedo, .corocznie 

i w  <Lzień zaduszny, podczas sumy, u  pru

wadzano w pewnym memencie do ko­
ścioła krowę, która pozostawała prze* 
cześć służby bożej.

1 kaobnic w  XIX. i XX. wieku puk: 
m istyczny nic został rozerwany, W 
1801 miasto Colmenar do Orcja żąda­
ły) igrzysk „by wzmóc uwielbienie do 
Świętego Wizerunku Chrystusa". W 
uniwersytecie w  Salamance aż do lS4i: 
uowomianowany doktor musiał w ła­
snym kosztem dać igrzysko z sześciu 
byków. Za naszych dni zdarzyło się, 
że pożegnalny w ystęp Lagartiio wy­
padł razem z procesją Bożego Ciała i 
przez wzgląd na to  procesję przełożo­
no na rano. KapęM ontesa przechowy­
wano w katedrze ewangelickiej w Se­
willi. Ostatnio w Grenadzie protekto­
rat igrzysk oddano Matce Boskiej Bo­
lesnej. patronce m iasta: cuadrillas,
wchodząc na arenę, przyklękały przed 
jej statuą, ustawioną na trybunie. W  
Huelva, któryś m atador ofiarował M at­
ce Boskiej „ucho złote" zdobyto w 
Madrycie, co dało powód do wielkiej 
ccrcrrionji rciigijnc.i. W Malaga bractw o 
N. Panny Dobrej Nadziei daw ało coro­
cznie igrzyska ku czci swej patronki i 
lorerzy występowali w barwach N. 
Panny. Pastuchy z Camargues two­
rzyli bractwo, którego patronem był 
św. Jerzy. W Saintes-Maries-le-la-Mer 
przewodniczył igrzyskom ks. Riviere, 
prałat, którego rzymskie oblicze za­
sługuje na purpurę rzymską. Roczniki

tylko jednej dziesięciotysięczuci OfeSy 
słofma. Anihilacja caikow itr obecnej 
masy słońca wystarczy, by zapewnić 
słońcu możliwość promieniowania z na 
tężeniem, jakie obecnie posada jeszcze 
w pucciągu 15 bilionów lat.

Amnilacja materjj rupie być częścią 
wa albo zupełna. Jeżeli np. 4 oretony t 
4 elektrony łączą się razem i w ytw arza 
ią atom helu, wówczas m asa protonów 
ciegnie częściowej aniłiiiacji, co pow o­
duje, że masa atomu helu jest mniejsza, 
aniżeli masa 4 protonowy Jeżeli ł.grarn  
wodoru zamienia się na hel. wówczas 
na skutek częśoiow-ej anihiuacii masy 
wydziela się 150.0(10 miii. e n e rg ii  Jed­
li ikowoż ilość energji wy promieniowa­
nej przez jeden gram słońca w prze­
ciągu bilionów lat jest znacznie więk­
sza. Stąd wynika, że gdyby naw et cał 
kowita masa słońca była początkowo 
utworzona przez wodor, wówczas syn­
teza wodoru na hel i na inne pierwia­
stki cięzsze nie mogłaby stanowić o- 
statccznego źródła energji. Należy zu- 
tein przymuście, że na słońcu i na gwia 
zdacb odbywa sie proces całkowitej 
aniliPacji materii.

Zagadnienie o anlhiiacji materii czy­
li o  procesie, który przy dawniejszych 
poglądach na masę i materję wydaje 
się dziwnym i nienaturalnym staje się Jc 
dnem z centralnych zagadnień as tro f- 
zyki współczesnej. Dalszy rozwój tego 
zagadnienia dostarczy prawdopodobnie 
odpowit dz na szereg nasuwających 
się przy rozpatrywaniu pytań 1 wątpli 
ivości. Na czem polega i od jakich 
czynników zaieży proces anihiiacji? 
Czy w pływ a na ten proces tem peratu­
ra lub gęstość inatfcrji. Dlaczego ten 
proces odbywa się na niektórych 
gwiazdach bardzo szybko a nd innych 
powoli. Dlaczego na ziemi uje odbrw a 
się w ca’e; czy można go wywołać sziu 
czuje, czy też może jest on zw iązany z 
jakąś szczególną postacią materji, k tó­
ra na ziemi nie znajduje się wcale Czy 
może możbwyni jest proces odw rotny 
względem anihik-ji. proces, w  któiym 
energji pr.omieai.bta rozproszona w 
przestrzeni uiegn koncentracji j zamie­
nia się z powrotem na m aterię? Oto 
jest nowa dziedzina dociekań i badań 
które bezwątpier.ia znajdzie rozwiąza­
nie w dalszym rozwoju astrofizyki j fi­
zyk,.

Konstanty Zakrzewski

Faniiętaj, że tylko w ówczat be- § 
dzie dobrze tu Polsce, o d y  t i f  
idyzhcdziesz na łogu  ku p ow an ia  
z a g r a n i c z n y c h  t o w a r ó w ,  

tmmmae wmmn

s« wolskiej piaza, napbane przez rtiar- 
kiza de Tablantes, były poświęcone 
Matce Przełożonej sióstr Nuestra Se- 
nora dcl Rosario. W  Fuentela Eneina 
goniono krowę ku czci św. Augustyna, 
a jej mięso rozdzielane między lud po­
siadało właściwości lecznicze, podo­
bnie jak niegdyś mięso byków zabitych 
ku czci świętych przechowywano ni­
by relikwie i miało moc leczenia febry,  
Wiara w  moc byka zabitego święcie 
przeszła z tauroboliów i z mitraizmu 
do kultu chrześcijańskiego. Umarłe Ce­
sarstwo w staw ało z grobu, by zaślubić 
żyjący Kościół, który chciało niegdyś 
zabić. Nie napróżno w  Egipcie k rzy­
żem znaczono bok krow y Hatnor, a na 
Krecie czoto i policzki głów byków, 
odtwarzanych w  grobach. Apis i kro­
wa dionizyjska odżyw ały w byku św. 
Łukasza, w  wole k tóry  ogrzewał J e ­
zusa w żłóbku, w jałówce któia w pier 
wszych czasach chrześcijaństwa, była 
raz sytnholem chrześcijanina, to znów 
samego Chrystusa Pana Ziemia żywią 
ca dzielne byki, camoo sewilskie, za­
sługiwało zaw szę na tytuł ticrra de 
Maria Santissńna, ziemi Na,świętszej 
Marji. WieTsze za.rzueli zaw sze głosiły 
prawdę dla serc prostych:

El arte  de los toros 
bajó del caek....

I (C. d. n.).
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NA KONFERENCJE 5 MOCARSTW 
Londyn, 29 grudnia. P rzybyła tu ja­

pońska delegacja na konferencję mor­
ską pięciu m orastw  Na czele delegacji 
stoi były premier W akatsuki

NOWY AMBASADOR S lA N o W  ZJ.
W BERLINIE.

Berlin. 29 grudnia. (PAT.) Z Nowe­
go Jorku donoszą, iż rząd amerykań­
ski desygnował na następcę am basa­
dora amerykańskiego w  Berlinie Shur 
mana, Frederica Moseley Sacketta, re 
publikahskitgo senatora stanu Ken­
tucky. Jest on jednym z bliskich przv- 
'aciol prezydenta Hoovera. W czasie 
wojny organizował wspólnie z nim a- 
prowizację kraju. Sackett należy do 
pierwszorzędnych znawców spraw  fi­
nansowych.

UROCZYSTOŚCI W W 4TYKANIF.
Citta del Yaricano. 29 grudnia. (P a T) 

Dziś rano Ojciec św. przystąpił, głę­
boko wzruszony, do uroczystego aktu 
konsekracji biskupiej ks. kardynała 
Verdiera. W  uroczystości wzięli n- 
dział członkowie korpusu dyplomaty­
cznego, członkowie Sw. Kolegium, kar 
dynałowie. liczni biskupi i arcybiskupi 
oraz grono przedstawicieli społeczeń­
stwa francuskiego.

UM OW a NJEMiFCKO - AMERYKAN- 
SKA W SPRAW IE REPARACYJ. 
Berlin, 29 grudnia. (PAT.). Rokowa­

n y  niemiecko - am erykańskie w spra­
wie ustalenia odrębnego trybu spłaca­
li,a przez Niemcy części reparacyj 
przypadających na Amerykę, donrowa 
dziły w dniu w czorajszym  do sformu­
łowania umowy, która wejdzie w ży ­
cie dopiero po ratyfikacji przez parla­
menty obu państw Urnowa ta, według 
komunikatu Biura Wolffa przewiduje 
bezpośredni przelew  rocznych spłat 
reparacyjnych, przypadających na S ta­
ny Zjednoczone z niemieckich. kas pań 
stwowych do skarbu amerykańskiego, 
z pominięciem przewidzianej w planie 
reparacyjnym  drogi pośredniej przez 
M iędzynarodowy Bank dla spłat iepa 
racyjnych. Regulacja ta dotyczy dwóch 
rodzajów należności, a  mianowicie 
•sum ustalonych przez mieszaną komi­
sję niemieckn-amerykaiiską i zsvrotu 
kosztów spowodowanych przez oobyt 
zalcg. amerykańskich w okupowanych 
częściach Naćtrenji. Umowa ta nie na­
rusza prioritefu pożyczki ainreykań- 
skiej, uJzlcionei Niemcom na zasadzie 
planu Davesa w  r. 1924. Z uwagi na 
współzależność wierzytelności sojuszni 
czych wobec ’N:emców, będących w 
myśl postanowień planu Younga dłuż­
nikiem wszystkich m ocarstw , nie zas 
państw poszczególnych, Niemcy prze­
dłożą umowę niemiecko - am erykań­
ską pozostałym mocarstwo™, reprezen 
towanym  na konff-encii hask:ei. do 
wiadomości.

P. PREZYDENT POWRACA 
ZF SPAŁY,

W arszawa. 29 grudna. (PAT). Pan 
Prezydent Fzplitej powraca iutro do 
W arszaw y ze Spały, gdzie SDędrił 
święta Bożego Narodzenia. Dnia 1 go 
styczn a Pan Prezydent będz'6 przyj­
mował życzenia noworoczne na Zamku

i
TRAKTAT POLSKO-POR IUGALSKI.

Lizbona, 29 grudnia. (PAT.). Mini­
ster spraw zagranicznych Portugalii 
Fonseca i poseł polski przy rządzie por 
tugałskim Perłow ski podpisali trak ta t 
handlowy polsko - portugalski.

OTWARCIE STADJONU 
W  Z4KOPANEM.

Zakopane. 29 grudnia. (PAT). W dliii u 
izis.e.szym odbyło się tu otwarcie 
wielkiego stadjonu sportowego, zbudo­
wanego staraniem Związ-ku Przyjaciół 
Zakopanego. Na otwarciu przemawiał 
wojewoda krakowski d i . Kwaśniewski. 
W uroczystości otwarcia stadionu 
wzięli udział: gen. Rouppert. znany li­
tera t Kornel Makuszyński j przedsta­
wiciel Polskiego Związku Narciar­
skiego

Drugi r i z > , obrad Herceritwa.
W arszawa. 29 grudnia. (PAT). O bra­

dy drugiego dn a walnego zjazdu Zwią- 
zk, Harcerstw a Polskiego rozpoczęły 
się mszą ś w , odstaw iona przez ks. dr. 
M auersbeigą, W  godzinach rannych 
odbywały Się obrady poszczególnych 
komisyj, wyłonionych przez ziazd.

O godz. 15 30 rozpoczęło się drugie 
posiedzenie plenarne. Zjazd przyjął 
sprawozdanie ustępującej Naczelnej 
Rady H arcerstw a i udzielił zarządowi 
absolutorium. O godz. 16 przybył ua 
posiedzenie ks. kardynał Kakowski,

ktorego pow tata starszyzna harcer­
ska. Karaynał Kakowski wygłosił do 
zebranych krótk.e przemówienie o roh 
harcerstwa w wychowaniu młodzieży 
i życzył Zjazdowi pomyślnych obrad.

Zjazd uchwalił szereg wniosków, 
pizedstawionych przez komisję głów­
ną zjazdu. Między innemi wybrano 
specja'ną komisję, która opracować ma 
odmienne normy organizacyjne dla hat 
eerstw a męsk'ego i żeńskiego, z opar­
ciem się jednak o wspólny program 1 
wspólne podstawy ideowe.

I-ottdyn, 29 grudnia. (PAT.). Agencja 
Reutera donosi z Lahure. że na o tw ar­
ciu narodowego kongresu indyjskiego, 
przewodniczący kongresu Jaw aharla 
Nehru wygłos,ł przemówienie, w  któ- 
rem nazwał się socjalistą - republika­
ninem i domagał się całkowitej niepo­
dległości narodowej Indyj oraz wezwał

do natychmiastowego bojkotu instytu­
cji ustawodawczych w Indjach i ruchu 
pokojowego mas pod hasłem niepłace­
nia podatków. Statut dominialny Nehru 
nazwał manewrem politycznym pod 
którym kryje się chęć dalszych repre. 
svi j wyzysku mas.

Zniesienie eksiery(or!a'npśti w Cfinach.
Londyn, 29 grudnia (PA T). Rząd 

nankińskl ogtosił dekret, znoszący 
praw o eksterytorjainości w Cłrnach. 
Dekret wchodzi w życie z'dniem 1 sty ­
cznia 1930.

= □ =

Moskwa 29 grudnia. (PAT.) Zgo-, 
dmo z protokołem sowiecko-chińskim, 
podpisanyin w  Chabarowsku, dowódz 
two armji sowieckiej na D a ^ im  

. Wschodzie wydało wojskom rozkaz 
* w ycofani się.

Nawet Herrśct jest zan epokojony

Wiedeń. 29 grudnia. (PAT). Heriiot 
zamieszcza w .,N, Fr. P rcssc“ artykuł 
w sprawie rozbrojenia na morzu.

Przedstaw iw szy w ogólnych zary ­
sach stanowisko Francji w  tej sprawie, 
Herriot zaznacza, iż naw et najbardziej 
Dokoiowo usposobione koła francuska 
zaniepokojone są odbudową floty nie­
mieckiej, na która zanosi się w niedłu­
gim czasie.

Na ix>dstawie Traktatu Wersalskiego 
Niemcy mogą wybudować 6 krążowni­
ków bez ograniczania ilości armat, 
Dodcza„ gdy dla Francji konferencja 
waszyngtońska ustaliła ka!iber 8 cal)

Tardisu zacroszony do Londynu.
Warszawa, 29 grudnia. (G). Z Lon­

dynu donoszą: Na zapytanie przedsta­
wiciela „Daily Heralda" oświadczył 
prem ier Mac Dona'd. że zaprosił pre­
miera francuskiego Tardieu do Londy­
nu. Podczas zamierzonego spotkania, 
przed rozpoczęciem konferencji mor­
skiej zostana omówione w szystkie spra . 
w-y, interesujące oba kraje, a stojące na 
porządku dziennym konferencji.

Nowe wotum zaufam?
Paryż. 29 grudnia. (PAT). Tardieu 

przemawiając w Izbie deout. i nawią­
zując do ekspose ministra Cherona w 
sprawie statutu Międzynarodowego 
Banku wypłat, winszował ministrowi 
Cheronowi głębokiego ujęcia ca łe! spra 
wy, poczem podkreślił, że jesr rzeczy 
bardzo ważna, aby uczestnicy roko­
wań haskich posiadali całkowitą swo­
bodą ruchów podczas dyskusji, jaka 
niebawem będzie przeprowadzona.

Premjer przykłada wielką uwagę do 
tego, rfby Francja miała odpowiednie 
gwarancje*. Między innemi ważna jest 
ta okoliczność, że gubernator Banka 
Francuskiego będzie mógł każdej chwi 
Li za’ożyć veto przeciwko takim pro­
jektom, kióreby mu się w ydaw ały nie- 
oupowiecinie. Dalej premjer Tardieu 
Icwaldikowa' jako niesłuszne wszelki?

niemieckiej.
czyli 20'3 cm Nowe niemieckie pancer 
niki będą m ’ały kaliber 28 cm.

Zasilane 8-ma motorami Diesla, będą 
one miały po 50.000 koni parowych, 
W ten sposób dotychczasowe krążo­
wniki francuskie będą przestarzałe 

6 krążowników tego typu nie będzie 
miało za zadanie odbywanie tylko w y ­
cieczek na Bałtyku.

Delegaci na konferencję londyńską 
niechaj sobie uprzytomnia, t e  Rosja so­
wiecka będzie mogła zamówić sobie w* 
Niemczech bez żadnych przeszkód po­
dobne okręty wojenne

\

P aryż 29 grudnia. (RAT). W dn.u 
wTczc-ajszym premie- Tardieu był na 
śniadaniu u ambasadora Stanów Zje­
dnoczonych Edge. Rozmowa toczyła 
się około spraw pozostających w  zw ią­
zku z  londyńską konferencją morską. 
Dziś rano Tardieu przeprowadził roz­
mowę w sprawie konferencji haskiej z 
belgijsk:m premjerem Jasparem. które­
go następnie gościł u siebie na śnia­
daniu.

projekty łączenia nrędzynarodowego 
Banku wypłat z działalnością Ligi Na­
rodów, gdyż jego zdaniem należy o- 
szczędzić Lidze Narodów m.eszania się 
do ciężkich nad w yraz spraw repara­
cyjnych.

Paryż, 29 grudnia. (PAT.). Tzba depu 
towanycli 316 glosami przeciwko 271 
odrzuciła pierw szeństwo głosowania 
nad porządkiem dziennym, zapropono­
wanym  przez socjalnych radykałów  w 
sprawie międzynarod twego Banku w y 
płat, następnie zaś uchwaliła votum za­
ufania dla rządu.

Paryż. 29 grudnia. (PAT.) Izba de­
putowanych dyskutowała nad projek­
tem regulacji uoosażeń urzędników 
państwowych Kilku deputowanych z 
lewicy, uważając projekt za niedosta­
teczny, zażądało odesłania go do ko­

misji. Rząa sprzeciwił się temu, siaw h  
iąc przy tern kwestję zaufania. Izba 
zgodnie z życzeniem rządu odrzuciła 
wniosek o odesłanie 305 glosami prze­
ciwko 265, przyjmuiąc równocześnie 
projekt rządowy.

Paryż. 29 grudnia. (PAT.) Izba de­
putowanych 329 glosami przeciw 202 
odrzuciła kontrprojekt socjalistyczny, 
żądający obniżenia podatków. Przed 
glosowaniem rząd postawi! kwest;*’ za­
ufania, będąc przeciwny wnioskowi so 
cialistów.

POGODA W PONIEDZIAŁEK.

W arszawa. 29 grudnia. ( le i. \vł.) 
Komunikat P . I. M. Prawdopodobny 
przebieg pogody w  dniu .30 bm.:

Na zachodzie Polski w zrost zachmu 
rżenia i tem peratury aż do odwilży, 
poczem deszcz. W  pozostałych dzielni 
cach chmurno z przejaśnieniami w c'%- 
gu dwa i lekkiemi przym ro2 karni.

Słabe w iatry południowo-wschodnie 
i południowe. W  górach w iatr halny.

J l
f ’

Poniedziałek, 30 grudnia.
W arszawa (1411). Geaz. 12.05, 16.45 

i 19.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
17.45: Muzyka lekka z „Gastronomii". 
20 30: „Bal w operze", operetka Hen 
bergera. — 22: „Trochę kon’rastów “s
wygł. W. Grabińska, sędzia grodzki 
dla nieletnich. — 23: Muzyka salono­
wa z  „Oazy". — Kraków (312). 19 25: 
„Przegląd fotograficzny". -  Poznań 
(334). 17.45: Koncert wokalno-instru­
mentalny. — Katowice (408). 19.05
„Jak s p  zaskarża wyrok karny?", wy 
głosi dr. S. Gronowski. — 20.05 Inter 
mezzo muzyczne. — Wilno (385). 16.15 
Koncert popularny. — 23: Spacer de­
tektorow y po Emopie. — Praga (487). 
20: Koncert ku czci Foerstcra. — Da- 
ventry (47°). 31.45: „Dzwony korae-
wilskie", wersja koncertowa operetki 
Planqueta. — Sztokholm (436). 20.00: 
..Manon Lescaut", opera Pucciniego.— 
Paryż (1725). 21: „Honor japoński"
słuchowisko z udzia’em Colma i jego 
zespołu. — Frankfurt (890). 19.30: Ko1?  
cert kameralny. — Hamburg (372). 20. 
„Die tolle Komtess", i operetka W alte­
ra Kolio. — Monachium (5.33). 21.15.
Koncert kameralny.

WtoreK, 31 grudnia.
W arszawa, (14t l )  Godz. 12‘05 i

16T5: Muzyka z płyt gramofonowych
— 17*45: Koncert popołudniowy. -
20*30: Koncert sofistów. — 22*11:
,Z dymkiem papierosa", w ygi. Z. Ka­

wecki. — 22*45: Zbiorowa audycja 
Sylw estrowa pięciu stacyj polskich. — 
22*45: Poznań. 23*15. — Kraków. -  
23*45. — W arszawa („Z pierwszą kai- 
tką kalendarza"). — 0*30 W :1no, 1*00 
Katowice — Kraków (312), Godz. 19'.' 
„Szopka. ;ej powstanie j znaczeire* 
w ygł dr. J. Dobrzycki, — Poznań (3.3-4) 
Godz. 19*05: Interludjum muzyczne. — 
19'30: W esoły przegląd całoroczny -  
Katowice (408). Godz, 19*00: „Rybo­
łówstwo". wygł, mjr. B Romaniszyn,
— Wilno (.385). Godz. 12*06: Poram; ‘ 
popularny. — 18*45: Kąc;k d'a panów
— 19*25: „Tomasz Mann   laurea
Nob’a", wygł. J. W yszomirski — Fra- 
tiHawa (27°). Godz 20*00: „Danno N" 
poleon *. operetka Nedhala. — Buda­
peszt (550), Godz. 19*35: „Zemsta nie­
toperza" operetka J. Straussa. — Len. 
oyn (356). Godz. 22*40: Recital pian,';, 
sty  Moisewicza. — Wiedeń (516). Go­
dzina 22*00: Rewja Sylw estrowa. — 
Berlin (418). Godz. 23*00: „Alle Jahrc 
Wiedcr**. — W rocław (325). Godz. 
22*45: „Abreiwka^nder" wesołe słu-

i chowisko. — Hamburg (372) God? 
19*30: „Podróż naokoto świaia**, radjo- 
rewja. według Verne'go. — Langen- 
berg (473). Godz. 21*00: Rewja Sylwe­
strowa. — Rzym (441). Godz. 2102: 
Wieczór muzyki Wagnerowskie]. —

, Hiiyersum (1071). Godz,. 22*50: Koncert
• symfoniczny.
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T Y G O D N I O W I  P K Z f c « I L A D  S P O R T O W Y .

D zisla ln o fr Towarzystw  Turystycz­
nych w Polsce.

Referat wygłoszony w  dnhi 10-!©c*a Turystyki 15 grudnia br. w W arszawte

W icsz ą  część działalności tow a­
rzystw  turystycznych przedstawili w  
swych referatach reprezentanci naj 
większych i najstarszych tow arzystw , 
które to towarzystwa siecią swych 01- 
gaaizacyj pokrywają całą Polskę i re­
prezentują rozmaite dziaiy turystyki. 
Do tych towarzystw  należą: PZ [T.,
Referat Turystyki przy M. Rob Publ., 
Krakowski Zw. Tur., PZN., TT. i Woj. 
Kom. Turystyczna w  Tarnopolu.

Mnie pozostaje zatem przedstawić 
jedynie działalność towarzystw  po­
wstałych w  ostatnich latach, wzglę­
dnie dz:ałających na pewnym ograni 
czonym terenie.

Rozpocznę od tow arzystw , k tóre na 
podsła\vie swego statutu mogłyby, a 
r>o części już rozciągają działalność 
swą na całą Polskę.

Należy do nich w  pierwszej linji Pol 
ski Touńng Klub. Inicjatywę jego zało 
żenią dał Automooilkiub Polski.
W  p.erwszych Tatach swego istnienia 
nie rozwijał Klub szerszej działalności. 
W  ostatnim roku Klub zwrócił baczną 
uwagę na organizację wycieczek Po­
laków z Ameryki ao Polski, oraz za ­
łożył kilka oddziałów miejscowych: 
w Wilnie, w Poznania, we Lwowie i 
w  Bydgoszczy. W  związku z Po­
wszechną W ystaw ą Krajową w Pozna 
niu prowadził w m iesncarh wakacyj­
nych 1929 r. Centralne Biuro Ewiden­
cji Wycieczek. W  ciągu ostułmch mie­
sięcy przygotował Polski To iring Klub 
do di uku niemiecki Przewodnik po Pol 
ses, oraz broszury propagandowe po 
Polsce w języku francuskim, angiel­
skim i niemieckim.

W  pierwszych latach niepodległości 
żywą działalność turystyczną krajo­
znawczą rozwijały akademickie koła 
krajoznawcze. NLjenergicznieiszym z 
nich było Koło W arszawskie istniejące 
początkowo przy Dolskiem Towarzy­
stw ie Krajoznawczym, usamodzielnio­
ne później jako towar; ystwo o M a ­
snym staiuc!e. Skoro mowa o  miodzie 
ży akademickiej, nie można przemil­
czeć choć kilku słów wzmianki o A- 
kadernickim Klubie Turystycznym wrr 
Lwowie. Przed wojną rozwijał się ot» 
znakomicie pod kierownictwem dra 
Orłowicza ? prof. Szewka. w czasie 
w o'ny zawiesi? swoją działalność, a po 
wojnie odżył na lat kilka pod przewo­
dnictwem p. Zygmunta O riow :cca. W  
roku 1924 zawiesił jednak ostatecznie 
swoją działalność.

W chwili ooecnet jedyneml organiza 
cjami, które patronują turystyce mło­
dzieży akademickiej są liczne sekcje 
narciarskie, krajoznawcze i taternickie 
istniejące przy Akademickich Zwią­
zkach Sportowych. Przoduje w tej 
dzedzm te Akademicki Związek Spor­
towy w  Krakowie i Akademicki Zwią­
zek Sportowy w W arszawie.

Z mstytucyj, których terenem dzia­
łania jest jeuno województwo, poza 
W ojew ódzkim  Tow arzystw em  Tury­
styczno-Krajoznawczym w Tarnopolu, 
wymsenić należy Wołyńskie I  ow; rzv 
shvo Krajoznawcze i Opieki nad Za­
bytkami Przeszłości, założone w roku 
1927. Towarzystw o posiada dwa od­
działy w- Dubnie i Krzemieńcu, a w 
starne organizacji znajdują się xid d a­
ły w Kostopolu i Włodzimierzu. ■— 
W  kwietniu 1929 zosialo otw arte za­
łożone przez Towarzystwo muzeum 
wołyńskie w Łucku. W  chwili obecnej 
znajduje sie w druku wydany u p a ­
dem Tow arzystw a przewodnik po Wo 
ł j  niu.

Przez dłag'e lata Polski Związek 
Turystyczny w Krakowie był jedyną 
w Polsce orgamzacją prooągandy tu­
rystycznej. Dopiero w marcu 1928 r. 
nałożono w  Poznaniu Wielkopolski

Związek dia Popierania Turystyki. Za 
główne zauanie wziął sobie Związek 
ułatwiaime i propagandę zwiedzania Po 
znawa i województwa poznańskiego, 
oraz organizację i opiekę nad wyciecz 
kami, które przybyw ały w  bieżącym 
roku ma W ystaw ę Poznańską.

Analogiczną do pewnego stopnia In­
stytucja Jest Pomorska Ajenoia T ury­
styczna w  Toruniu, założona w kwie­
tniu 1929 r. z inicjatywy wojewody po 
morskiego dr. Lamoia.

Tow arzystw a wioślarskie, uprawia­
jąc chetnie obok sportu wioślarskiego 
turystykę wodną, dla jej kierownictw i  
stw orzyły  w  r 1929 specjalna Sekcję 
Turystyczną przy Polskim Związku To 
w arzystw  Wioślarskich. W  ostatnich 
dwóch latach zorganizowano szereg 
zb.orowycn wyc ieczeK wioślarskbh, 
których ter erem  jest przedewszyst- 
kiem W isła i jej dopływy, a w roku 
bież. 10-diiiowy ogólnopolski spływ 
wioślarski na W ystaw ę w Poznaniu. 
Wzręło w mm udział 125 wioślarzy na 
28 łodziach.

Od awócli lat zaczęła się w  Polsce 
rozwijać turystyka kajakowa, którą 
na naszych rzekacli górskich uprawia 
ją turyści i narciarze a opiekę nad tym 
działem turystyki wodnej objął chwi­
lowo Polski Związek Narciarski.

Turystykę motocyklową pielęgnuje 
ua równi ze sportem motocyklowym 
Polski Związek Motocyklowy, zaieżo- 
ny w roku 1925, którego siedziba mie­
ści się w  Katowicach. Jednoczy on 21 
klubów, które posiadają 900 członków.

Z tow arzystw  oświatowych pewne 
zainteresowanie sprawami turystyki 
okazuje Tow arzystw o Szkoły Ludo­
wej w KraKOwie. które utrzymuje tam 
dom wycieczkowy dla ludu i młodzie­
ży szkolnej.

Również żyw ą działalność wyciecz­
kową prowadzi Tow arzystw o Uniwer­
sytetu Robotniczego, Tow arzystw o u- 
rządza corocznie dla swych członków 
oddziałów prowincjonalnych wyciecz­
ki po kraju, a od chwili założenia sdk 
cji, tj. od stycznia 1928 urządzono ta­
kich wycieczek 560. przy udziale 
16.800 osób. Nadto odbyły się 4 w y ­
cieczki zagraniczne, w  Których uczest 
raczyło 182 osoby

Energiczną akcję wycieczkową roz­
wija Komisja Międzyzwiązkowa Kultu­
ralno-Artystyczna w W arszawie. W  r.
1928 zorganizowano 80 wycieczek o 
charakterze krajoznawczym, nauko­
wym  i turystyczno-górskim, w  któ­
rych wzięło udział 3.460 osób. W  roku
1929 — 210 wycieczek, w których tr- 
dział wzięło 9.010.

Najsiarszern , największem nWniec- 
kiem towarzystw em  turystycznem w 
Polsce jest Beskidenvereir„ mający 
siedzibę w Bielsku, założony w r. 1893. 
W  latach przedwojennych Tow aizy- 
siftro, posiadając monopol na znacze­
nie ścieżek w Pmslddach, mmeszczaio 
na nich wyłącznic niemieckie drogo­
wskazy. W  latach powojennych zaczę 
ły  na tym samym terenie prowadzić 
energiczną gospodarkę turystyczną od 
działy L obkbgo Tow arzystw a Ta­
trzańskiego w Cieszynie.. Katowicach 
i Żywcu.

Kilka oddziałów Beskidenvereinu, o- 
raz kilka samcdzminych tow arzystw  
turystycznych niemieckich i żydow­
skich, mających przeważnie siedziby 
na Śląsku, połączywszy s;ę w roku 
1928, stworzyły „Związek T :w , Be- 
sLdskich w Po!sce“ z siedzibą w Biel 
sku. Z towarzystw należących do Zwia 
zku zbudowały w ostatnich latach wła­
sne schroniska towarzystwo turystycz 
ne „Naturfreunde“ w  Bielsku — na 
Blatu ei w  Beskidach Śląskich, oraz 
żydowski kfcrb sportowy _Makahi“ na

ual Boraczej na zachóa oa n isk a .
Z mniejszości narodowych najwięcej 

inicjatywy pod względem turystyki o- 
kazali dotychczas żydzi, którzy zało­
ż y l i  w to k u  1926 Żydowskie Towa­
rzystwo Krajoznawcze

O wiele „łabie., przedstawia się ruch 
turystyczny wśród Rusinów, a istnie­
jące we Lwowie od kilku la+ Ukraiń­
skie Tow arzystw o Turystyczno-Krajo 
znawcze nie rozwija szerszej działal­
ności.

Jodynom poiskiem tow arzystw em  
turystycznem  poza gramcam, Rzeczy­
pospolitej jest Beskid śląski w Orło- 
wej. Jest ono pozostałośoią tstnieiące- 
go od roku 1909 w  Cieszynie Polskie­
go T ow arzystw a Turystycznego Be­
skid Śląski.

Reasumując muszę s i e r d z i ć ,  że to­
w arzystw a turystyczne i krajozna­
wcze w ykazały  w  ostatnich 10 latach

bardzo dużo wy „tku w -k.eran.ku pod­
niesienia i ułatwienia turystyki w Pol­
sce. S tw orzyły  wiele niezbędnych dla 
rozwoju ruchu turysitycznegv urządzeń 
zroDiły wiele pod w zg ędem organiza­
cyjnym, opub'ikowały szereg pożyte­
cznych wydawnictw  w dziedzinie lite­
ratury  turystycznej i krajoznawczej, 
oraz rzuciły szereg Śttraiych nlanów 
na przyszłość. Muszę jednocześnie pod 
kreślić, że w szystkie te prace w ykona­
ły dzięki ofiarnej pracy całego szere­
gu jednostek dobrej woli, pracujących 
bezinteresownie, a nie należy zapomi­
nać, ze pos'adały pi żyrem m inimalne 
fundusze, gromadzone z trudem przy 
pomocy składek członków, niewiel­
kich subwencyj państwowych i całko­
witej bierności sam orządów i przem y­
słu turystycznego.

M. szachowna

Centralny Instytut Wychowania Fiz.
Cenenalny Instytut W ychowania 

Fizycznego- na Bielanach zakończył 
ostatnio, w diniu 21 brn. pierwszy trói- 
mos-tr studiów. Ustawowo C- I. W . F. 
jeszcze nie istnieje, bo statu t i objada 
Instytutu nie sa zatw ierdzone i powo­
łane. (obecnie, zaczątkiem Instytutu i 
jego zarndzaą są: „Centralna Szkota
W ycnowaina Fizycznego1* przemńe 
siana z  Poznania i „Państw ow y Insty­
tut M ychowania Fizycznego** z W ar­
szawy, przeniesiony na teren Bielan. 
Obie te instytucje poJdane zostały 
władzy dotychczasowego kdia L Szu 
W Fiz., pełniącego równocześnie obc- 
v;.ązki dyrektora PiW F.

Pora^ pierwszy mamy do czynienia 
z programei i nauk. stanowiącym z w ar 
tą całość i da.acym słuchaczom wy­
kształcenie w pewnym zakresie. Po­
raź pieiw:'2> obserwujemy staranny 
dobo- sL cl czow i surow e przestrze­
ganie cenzusu naukowego. Pora? pier­
w szy wreszcie uczelnia, krzewiąca wie 
dzę sportov ą wyposażona zostają w 
odpouiednie tereny, gm acii/ i łandu- 
sze

T rzy kilometry za M aryniontem 
mieszczą sie bramy Instytutu. W  wiel­
kim parku porozrzucano olbrzymie 2 i 
3 p. gmachy, znajdujące się w stadium 
wykończenia. Mad głównym budyn­
kiem. stanowiącym właściw ie cały 
kynipłeks budowli, spiętych kory tarza­
mi górnie sylwetka wieżv ciśnień. O 
kilkadziesiąt m etrów z noku znajdują 
się dwa wzorowe boiska. Teren mię­
dzy budynkami w yzyskany został na 
place do gP r sportow ych i treningów.

Olbrzymie gmachy Instytutu uderza­
ją czerwoncmi plamami nieotynkowa- 
nych ścian. Gdzieniegdzie wisi ruszto­
wanie murarza, w  innych pawilonach 
gęsto uwijają się robotnicy. Sale gimna 
styczne czekają na w zorow y sprzęt 
ze Szwecji, laboratoria — na najno­
wsze urządzenia Hala gimnastyczna, o 
imponującej długości 130 m., nakryta 
dachem, stoi na wielkich slupach. Je­
szcze to i owo me gotowe, szereg sal i 
apartam entów niewykończony, ale 
już część, oddana do użytku, może 
śmiało stanowić przedmiot naszej du­
my i budzić zazdrość wśród cudzo­
ziemców.

CFWF jest naprawdę dziełem 
wspaniałetn. Jest rzeczą pewna, że po 
wykończeniu będziemy posiadali naj­
większe I najlepiej urządzone gmachy 
ze wszystkich uczelni kontynentu. P ię­
kniejsze, niż słynna Farnesin? pod R /y  
mem. niż głośny Instytut kopenhaski ł 
niż uczelnia w Lund.

Do wspaniałych warunków zewnę­
trznych dostosuje się i wypełni je 
treść na odoowieanim poziomie. Słu­
chacze (wszyscy z ukończona szkołą 
średnią) pi zejdą dwuletni kurs. połą­
czony z  zaięciami praktycznem u przy- 
czem czas ten zostanie w yzyskany jak 
najdokładniej ze wzgięau na obowiązu . 

wvch,nwank<W internat. OA 1932

roku corocznie CJWF. w ypuszczać bę­
dzie w świat 240 absolwentów (90 pań, 
150 mężczyzn), którzy wiedzę swą po­
trafią zużytkować na stanowiskach na­
uczycieli wychowania fizycznego, w y­
kładowców najrozmaitszych kursów i 
kierowników oopowi dnieli instytucji. 
240 ludzi, świadomych swego celu i 
rozporządzających kapitałem facho­
wej \v!edzy — to skarb niedda a przy 
obecnym braku instruktorów u nas 
skarb podiwóinie cenny-

Normalne studium dwuletnie rozpo 
czętą z o s ta ło  w trzech oddziałach ró- 
wnorzędiiyoh: żeńskim, oficerskim i 
cyw dnym  męskim w dtóach 1. 3 wzgię 
dnie 18 listopada br. Ilość słuchaczów 
jest. następująca, na oddz. żeńskim 60 
pań, ofic. 44 i cyw. męskim 57. O f ce­
rom słuchaczom zalicza się ukończeme 
kursu 3-miemęcznego i pracę na pom 
wych. fiz. za jeden rok studtów. Fakty 
cznie więc oficerowie odbywać będą 
tylko ieden rok studiów w Instytucie.

Rozkład zajęć obejmuje sześć go­
dzin pracy teoretycznej i praktycznej 
w  godzinach, od 8 do 15 z pi zerwa 
śniadaniową od 10*45— 12*15. W e środy 
i soboty dzień pracy kończy się o go­
dzinie 13*30.

W szystkich słychaczy(ki) obowią­
zuje mieszkanie w internatach. Na w y­
dalenie się poza Instytut, w czasie za­
jęć potrzebne jest zezwolenie przełożo 
nej względnie szefa oddziału. O sodz. 
23 przymus gaszenia św iateł j obo­
wiązkowej ciszy w internatach. Inten­
sywna praca fizyczna i umysłowa w y­
maga pełni sil. regerowanych snem do­
statecznie długim.

Obsado .instruktorska oddziałów* In­
stytutu tw orzą: kpt Rafał Szuszkie­
wicz, kierownik ćwiczeń; p. S tanisła­
w a Chrupczalowska. instruktorka, spcl 
niająca obowiązki przełożonej odJz. 
żeńskiego; kpt. W k d y sław  Dobrowol­
ski. dca kp- ofioeisłdej- kipt. Czesław 
Mierzejewski, szef oddz. cywilnego, 
o raz  kpt. Baran Jan. por. Skierczyński 
Marjan, por. Baran Józef, p. W eyrauch 
(instr. kontr.) i p. Elsa Wrede. absol­
wentka Sydsvenska Gymnastik łnsii- 
tut. w  L und, Szwecja. Persona! naucza­
jący Instytutu powiększyli w ostatnich 
dtóach mir. doc dr. Dybowski ze Lwo­
wa. przen!esiony na stanowisko w y­
kładowcy fizjologii i kpt. Cyga z Ofi­
cerskiej Szkoły sanitarnej obejmujący 
w ykłady chemń i fizyki w Insty tuci:.

Anatomię w ykłada ćbc. dr. Wojcie­
chowski z I k'iniki chirurgicznej Uniw 
warszaw skiego.

Słuchacze Instytutu utworzyli „B ra­
tnią Pomoc**, której prezesem w ybra­
no p. Humana. Kuratorem z ramienia 
dyrekcji ClW F u zosta1 kpt dr. Akdzy 
Pawełek

Coraz więcej zjeżdża wycieczek ce­
lem zwiedzenia Instytutu j jego w arun­
ków rozwoju. Ostatnio gościły wycie­
czki: dwie Polskiego Twa Krajozna­
wczego, kierowane przez p. Lewickie­



go, jedna kursisfów * fóhafzy Państw o 
■wtgo Instytutu Hyg.Kny i personalu 
nauczającego tego Instytutu oraz w y­
cieczka słuchaczów w j dz. Architektu­
ry  z prof Neuwertnem na czele.

Nad rozwojem budowlanym Instytu­
tu czuwa komitet pod przewodnictwem  
szefa dep. sanit. gen Korpcerta. Dnia 
12 bm- odbyło się ze ora nie tego komi­
tetu na Bielanach, w  którem wzięli 
udzia? m. in prócz wymienionego prze 
wodmczaccgo, płk. dypl. Kiliński, dy- 
-efctor PUWF-. jego zastępca ppłk or. 
Krzyski. inż. WreUńakl, szef dep. budo­
wnictwa. rńjr. lY-on^ki szef wydziału

1 wych. fiz. w Min. WR- i OP„ pis:, dyn!. 
Ulrych. arcli. Ku-de'sk::, ;nż. Dudryk, 
arch. prof. Neuwerth, inż. Kleczko­
wski i ppłk. dr. Osmoiski, p. 0. dyre­
ktor Instytutu. Przedmiotem  obrad by­
ły spraw y; urządzeń wewnętrznych, 
wykończenia krytej plyw a’ni, basenu 
otwartego, kortów  tennisowych itP- 

Obszar boisk, łąk i terenów ćw ’cze- 
bnych Instytutu w raz zabudowaniami 
wynosi 55 hektarów 

Drugi tilm estr strudjów  rozpoczyna 
sie 3-tygodniowym kursem narciar­
skim w  K ryitcy  w  dniu 3 stycznia 
19S0 r.

WBKtammiB

Krun-ka sportowa.
7 A WODY HOKEJOWF YE LWOWIE

Lwow>anKa — H as»o»ea 5—0 (2:0, 
2:0, 1:0). Zawody tow. Bramki dl* 
Lwowianki zaobyli: Młotek i Pierczak 
po dwie, i Smaczyński jedną. Zasłużo­
ne zwycięstwo Lwowianki. Sędzia p, 
Sabatowski.

L. T. Ł. — Czarni 3 -1  (1:1, 1:0, 
1:0). Zawody t0w. Brumkł dla L, T. Ł. 
zdobyli: Janelli dwie, i Leśniakowskt 
Jedną, ci!a Czarnych Lerniszka. Nieza­
służone zwycięstwo L. T Ł. Czarni 
byli przeciwnikiem zupełnie rów norzę­
dnym, a  wynik remisowy byłby w y­
kładnikiem sił obu zespołów. Sędzia p, 
inż. K;kiewicz.
W arszawa. A. 7. S. H. — Z. S. III.
3—l) (1:0, 1:0, 1:0). Zawody tow. 
Bramki strzelili Żebrowski, Jaw orski i 
Zawadzki

LEGJA W WIBDNIU .
Wiedeń. W. E. V. knmb. — Legia

4--3 (2:0, 0:1, 2:0). Jedyna bramkę dia 
Legii uzyska! Pasłęcki. Stogowski o- 
chronił Legję od 2-cyfi owego wyniku. 
Willach. Gpoił Wiliach — Legja 3:2 
(0:2, 2:1, 1:0). Bramki dla Legjl uzy­
ska! Szenajch. Stogowski grał b. do­
brze.

TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
KRYNICY

w hokeju na lodzie rozpocznie się v  
dniu dzisiejszym. P ;erwszem spotka- 
r :m będzie mecz "prezentacji Wie­
dnia z  Pogon!a.

m&smm o m

OTWARCIE 8T  AD JONU SPORTO- 
WEGO W ZAKOPANEM.

Zakopane. W dniu dzisiejszym od­
byto się na Równi Krupowej otw arcie 
stadmnu sportowego. Na program zło­
żyły się: defiłada podhalańskich orga- 
nizacyj P. W  i W. F., wyścig sani go- 
raiskich, bieg skikjórmgowy i bieg plu­
ski koni góralskich. Wyniki szczegóło­
we są następujące:

Sk:kjóring: 1) Słabka (narciarz) Ko­
minek (Jeździec). W yśrig sanek (dwu­
konne): I) Klimek, 2) Ślimak. B!e<* 
placki koni góralskich: 1) Okręgiak,
2) Koszubski,

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH 
W ŁODZI.

w  dniu dzisiejszym odbył się turniej 
siatkówki 1 koszykówki Wyniki są 
następuiące: Ł. K. S. — W  K. S 40:lu 
(kosz męsk.), Ł. T G. S. — Tryumfa­
tor 27:25 (kosz męsk.). Poznański — 
W. K S. 23:9 (kosz męsk.), W. K. S — 
Poznański 30:23 (kosz męsk.) Ł. K. S. 
— W. K. S .30:23 (siat. żeńska).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
D avw . Davos H C. — Osford 6*3.

Otwarcie sezonu hokejowego w Da- 
vos. — W  konkursie skoków zwycię­
żył M aurer (nota 17 625, skok 48 m.). 
Be'1'n. Kanada — Reprezeot, Europy 
7:2. W  skład reprezentacji Europy w e­
szli gracze Szwecji, Niemiec, Austrii 1 
Czechosłowacji.

Budapeszt. Bieg łyżwiarski na 159(3 
tmr. w ygrał E6tvos w  czasie 2 min 
40*6 sek.

W i a c t o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Poniedziałek

Dawida Kr. 

Juiro: Sylwestra 

Wscnód słońca 7*31
Zachód 1555

T F A T R  W IELKI.

Poniedziałek 30 bm, o godr. ?.3o 
„Księżniczka Chicago4*.*

W torek 31 bm wyjątkowo o  godz. 
7-mej ,.Ks!eżn'czka Chicago1’.

TEATR MAŁY.
F ontdzla lek  30 bm, o godz. 7J0  

.P ociąg  widmo44, tai# dzień, ceny zni­
żone.

Wtorei' 31 bm. wyjątkowo o godz. 
7-mej „Kobieta, wino. dancing", tani 
dz eń — ceny zniżone.

TEATR RFWJl „GON<3“,
„Lwów w nocy", ostatnia reuna. która 

w teatrze „Gong" zyskała rekord powo. 
dzerri. g-uja będzie codziennie d^ął razy 
o frndz. 7.30 ! 9.30 wieczór aż do wswtzo 
Roku włgczule.

k in o t e a t r y .
APOLLO: „Arka Noego44 

CASINO: „Księżniczka 0 !ga“. 
COLOSSLUM: Torn Mix „Książę

w niewoli44.
tęnieńców. — R ycerze ognia. 

CHIMERA: „Romans hr. L.“. 
KOPERNIK: Harold Lloyd w e  filmie 

p. t. „Coraz prędzej4 .

M ARY SI EN I< A: Harold Lloyd we 
filmie o. t. ,Coraz prędzej*4

LŁW : Marja Malicka, Zefja Batyc­
ka w filmie „Szlakiem hańby".

1 ALACK: „Białe cienię"
STYLOWE: „Białe noce*4

Repertuar koncertowy:
Piątek 3 stycznia: Artur Biedo, bas- 

baryton. Koncert na dochód Domu Ry- 
goryzantów. j  1020

= □ =
— 7. Towarzystwa PrzyjaLól Sztuk Pię 

kaych we Lwowie, gmacn Muzeum Prze­
my; (owego, welście od ul. Dzieduszy> 
lUch I. I. Codziennie otwaitg Jest od 10— 
15 oopnł. wyotawa artystów-malarzy: 
Bartkowskiego Kahancgo. Lama, Rycbter 
Janowskiej i WaHitla oraz wystawa ogól­
na .zw. „Gwiazdkowa" artystów lwow­
skich.

= □ =
— Do numeru dzisiejszego dołącza­

my daiszy ciąg powieści .P o w ró t z 
Babilonu".

= □ =
— R ew ii ceuionego popularnego ak­

tora Wilhelma R aorti p. t.: „Jak się ' 
bawić, to się bawić44, ukaże się w noc 
sylwestrow ą o godzinie 11 -tej (jedena­
stej) w  nocy w Teatrze Wieikim. P rze . 
bojowa ta nowość o wybitnych walo­
rach. artystycznych, w wykonaniu 
pierwszorzędnych si! opery, dramatu i 
operetki teatrów  miejskich, otrzyma 
uprawę sceniczną — godną widzenia. 
Balety i ewolucje taneczne ukiadn Ro­
manowskiego i Ciesielskiego, dekora­
cje Ba’ka, reżyseria Rusińskiego, T a­
trzańskiego i  Żyteckiego, a  kierów m-

etwo muzycz. spoczywające w rękach 
nowopozyskanego kapelrrrstrza Gó­
rzyńskiego i W ojnarowi cza — dają rę­
kojmię, że rewia ta stanie się atrakcją, 
która długo utrzyma się na atiszu.

— Tr*n‘e dnie w Teatrze Małym. 
Dziś w poniedziałek dnia 30 bm. o 
goJz. 7*30: „Pociąg widmo", jutro w® 
wtorek dnia 31 bm. o godz. 7-mej „Ko­
cięta wino i dancing". Na oba tę przed­
stawienia dyrekcja teatrów  znacznie 
zniży'a ceny.

— Lwowskie T u w. Fotograllczufe,
Dziś w poniedziałek odbędzie sic w lo­
kalu własnym Tow ul. Sokoła 4, II. p. 
odczyt dra M. Hopfngera p. t,: „Naj­
nowszy polski fiiro n? usługach wie­
dzy". Początek o  godz. 18*30: Gościu 
mile widziani,

— „Harfa" urządza jutro we wtorek 
31 grudn a br. o godzinie 21-tej, ze­
branie towarzyskie, w sali Czytelni 
Katolickiej przy' ulicy Piekarskiej 28.

— „W esoła Noc Sylw estrow a" t 
„Krowoderski® zuchy" w .Gwieździe" 
(Franciszkańska 7). — We wtorek, 
31 grudnia i929 r.F o g. 10 wieczór, od­
będzie się \vc wszystkich saiach Sto- 
w arzyszer a „Wesoła Noc Sylw estro­
wa" z bogatym programem cboreogra 
ficznym, premjowaiiiem maseł:, o ias 
„Przywitaniem Nowego Roku" o  pół­
nocy (aktualne kuplety). — Jazz-bana 
i orkiestra salonowa. — Strój wizyto­
wy, wieczorowy, kostiumy stylowe i 
ludowo oraz maski.

W  środę, 1 stycznia 1930 r., o go­
dzinie 7 wieczór „Scena Gwiazdy" w y­
stawia doskonały wadewi! w 4 aktach 
Stefana Turskiego p. t.; „Krowoder­
skie Zuchy" w doborowej obsadzie 
wszystkich ról. Okolicznościow-e kuple­
ty noworoczne oraz tańce charaktery^ 
styczne. Część muzyczna przygotowu­
je oraz orldestrą dyryguję kaptim. 
K. Abratowskl. Reżyseruje M. Lech, — 
Bilety wcześniej: Cukiernia Fr. Pito- 
łaja, Łyczasow ska 11.

= o =
— Nagły skon. P rzy ul. Ruskiej 1. 4, 

zmarła, wczoraj nagle prawdopodobnie 
na udar serca Jadwiga Repczyńska.

— P t  żar w  bożnicy. W czoraj w cze­
snym rankiem uybuchł pożar w bożni­
cy przy ul. Furmańskiej 1. 1, gdzie cxl 
pfotiącej lampki zapaliła s'e szafka 
S traż pożarna pod kierunkiem instr. 
Crrankowskiego zapobiegła rozszerze­
niu się ognia.

Uslłowany zamach samobójczy. 
W czoraj około gedz. 13 w parku Kiliń­
skiego w ystrzałem  z rewolweru w  o- 
kollcę serca usiłowała odebrać sobie 
życie Augustyna Rejówna 24-letoia 
maturzystka semmarjaina, zamieszka­
ła chwilowo w c Lwowie przv ul. M a­
łeckiego 1 7, a stale w Dendówce kolo 
Będzina w  wojew. kieieckiem. Pogoto­
wie odwiozło desperatkę w stanie gro­
źnym do szDitaia. Powodem samobój­
stw a miała być utrata posady i trudne 
warunki materialne.

— Smlerteln® przejechanie. W czoraj 
około godz. 18*30 u wylotu placu Go-
łuchowskiego szofer autodorożki nr. 

90526 najechał na Bertę Go’dfarb IS 
letnią fryzjerkę, zam. przy ui. Blachar­
skiej l. 28 Uoldfarbówua doznała bar- 
flzo deżkich obrażeń. Przewięzona do 

j szpńala karetka Pogotowia wkrótce 
| zm arła. Szoier po wypadku umknął, 

niebawem jednak został aresztow any. 
Jest to właśc;cie! autodorożki Mieczy­
sław  Baran, zamieszkały na Batoró- 
wce.

— Zalew włamań. Fala wiarnan w 
duiu wczorajszym  znów przybrała 
Raport policyjny zaw iera ich cały sze- 
rtg . W łam ywacze kończą rok stary  o. 
góinym atakiem na cudzą własność, 
prowadzonym przeważnie w mrokach 
tiocy.^ Przedewszystkiem  włamali s:ę 
ztodz.eie do składu firmy Bracia Li- 
lienfeld przy nL Szpitalnej 1. 5, gdzie 
skradli większą ilość sweterów, kami­
zelek, oraz surowej przędzy — nie- 
stwierdzonej na raz e w arto śc i. Nie­
znani sprawcy dostali się do mieszka­
nia Marji Płońskiej przy ul. Kochanow­
skiego 1. 19, skąd zabrali dwa srebrne 
lichfarze i bieliznę, — do mieszkania 
Salomona Wanga przy ul. Gródeckiej 
I. 33 a, gdzie zabrali dwa złote pier­
ścienie srebrne, cztery  aamskie pier­

ścionki, dwa zegarki damskie, dwa li­
chtarze i klika sztuk biżuterii. Inna ja­
kaś szajka dostata się do mieszkania 
Leona Koenigsberg przy ul. Pod Dę­
bem 1. 8, skąd uniosła garderobę war­
tości 1009 zl„ — Dalsze włamanie no- 
tuej raport przy pi. Teodora 1. 1, na 
szkodę Jakóba Kutnera. — do składu 
drzewa Leona Fmkelsteina przy ul.. 
Żółidewsk ej 1. 91 itd., łtd.

— Nożowcy przy rohoL t. Pasaż Mi- 
koiascha, szczególnie w niedziele 1 w 
dnie św ateczne rozorzm iewający roz- 
gwarem apaszowskich poczynań, był 
wczoraj wieczorem widownią W ielkiej 
aw antury, w czasie której Jalcóo 
Aschkenazs:’ I Woif Boland donaali z 
niewiadomej przyczyny Zygmunta 
Stengla, zamieszkałego przy ui. Pod 
Dębem l  2 a, i zadali mu nożami tak 
ciężkie rany, iż Stengel w  stanie gro­
źnym karetką Pogotowia przewieziony 
został do szpitala powszechnego,' — 
Drugi w ystęp nożcwca notuję raport 
policyjny w cegielni Nachta, gdzie po­
kiereszowany został nożami robotnik 
P ic tr Gałkowski.

— Strzał aw anturnika w okno gitnna 
zjutn. W czorajszej nocy nieznany 
sprawca strzelił z rewolweru do okna 
gmachu gimnazjum IV . przyczem kula 
D rzeb ła dwie szyby 1 wpadła do ga­
binetu przyrodniczego. Po północy — 
jak stwierdzono — przechodziła obok 
gmachu gruoka jakichś osobników w 
wesrpym  krzykliwym nastroju i me- 
wątpliw :e z tej grupy padł strza! w o- 
kna zacisznego gmachu.

9S5T  D L A  B I U R  f T S
b a n rf ( o w e różnycii svsłemflw

,SAR MAC JA*
Lwów, Akademicku 8, Tel. 48-74. 10210 

_  m a g \ 7 y n  p o ś c i e l i  r . o -z a i* .
Lwóv ul. Chorażczyzns a (oboR kina 
„Apollo*) poleca: kołdry, materace 1 po­
ściel po najniższych cenach. 0P71

-rC)r_-
— Zamiast życzeń świątecznych z oka­

zji Swięt Bożego Narodzenia i Nowego 
Roku — składają dowódca, oficerowie i 
szeregowi 12 pułku kresowego artylerii 
pniowej kwot{ 50 złotych do dyspozycji 
Powiatowego Za rzędu Związitu Strzelec­
kiego w Złoczowie 11013

- U —
#  Zmiany w armji. W dniu 23 bm. 

ukazai s:e . owy numer Dziennika Pei 
sonauicgo M. S. Wojsk. Dziennik za­
wiera zarządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w sprawie nadana stopnia 
porucz-ika 14 podporucznikom, zarzą­
dzenie -.v sprawie nadania lokat podpo- 
ruczrykom ze starszeństwem  z dnia 15 
sierpnia 1928 r.f zarządzenie w sprawie 
przemiai owa „a ńą oficerów zawodo­
wych — oficerów rezerwy, powoła­
nych do slużoy czynnej, zarządzenie 
w spra tie  zwolmenia ze stanowiska 
szefa departamentu artylerii M, S. 
Wojsk., pułk. dypi Przcdrzym irskiego- 
Krukowicza Lnoia. na którego miejsce 
szefem departamentu artylerii m in o ­
w any zosin* pułk. Bo:d Jan Maciej, do­
wódca V-ej grupy artylerji. zarządze­
nie w sprawie mianowan :.: pułk. W rza 
iińskiego Stanisława MikoGia, ‘szeta 
b’i;ra uzupełnień M. S W o j s k .  — do­
wódcą 30-tej dywizji piechoty dalej w 
sprawie zwolnienia prokuratorów', mla 
nowstLe sędziów j proKuratorów. prze 
nicsHsrL ao rezerwy. Prócz tego Dzitn 
mk zawiera zarządzeń e ministra spraw 
wojskowych w sprawie powołania 
na dwuletni kurs 1929/31 — no 
W fżazej Szkciy Wojenne, oficerów, 
którzy ukończyli kurs próbny i odbyli 
przepisany stage linjowy (wraz z !L:ą 
imienną tych oficerów'), dale? zwoinie- 
n a ze stanowisk z  równoczesaeni od­
daniem do dyspozycji dowódców O. K. 
mianowania na stanowiska dowódców* 
w poszczgóinych formacjach, przenie­
sienia na inne stanów ska, przesiedle­
nia, przydzieiema absolwentów Szkól 
Podchorążych, przeniesiena do K. O. P. 
przen esienia w stan nieczynny (m. in. 
gen. bryg. dr. Hubicki Stefan), przenie­
sienia w stan spoczynku (z( dyspozycji 
aowódcow O. K. — 78 oficeiów) itd.

Między innemi gen, bry'g. dr Zając 
Józef, dowódca 23 dywizji piechoty, 
przydzielony został do dyspozycji sze­
fa sztabu Głównego w Centrali W yż­
szych Studiów.
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R o z m a ito ś c i .
~r Ostra zima w Perrrio. W Perm !e 

ijRosja) od kilku dni panują trzaskające 
mrozy. Temperatura spadła do 38 st. 
poniżej zera. Z powodu mrozów pocią­
gi mają kiikogodz'nne opóźnienia. Le­
kcje w  szkołach zostały przerwane.

+  Tradycyjne dzwony znikają z 
dworcow rosyjskich. Mieszkańcy by łe­
go zabor u rosyjskiego pamiętają jesz 
cze dobrze dzwony, które umieszczony 
były we wszystkich dworcach i któro 
służyły  do sygnalizowania odiazdu po­
ciągów Dzwony takie dotychczas za­
chowały s;ę w  Rosji, lecz już i tani 
skazane sa na zagładę. Jak donoszą 
pisma moskiewskie dzwony sygnałowe 
z dniem 15 maja roku przyszłego usu­
nięte zostaną z wszystkich dworców 
rosyjskich, a odjazd pociągów7 sygnali­
zowany będzie, jak w innych pań­
stwach europejskich, jedynie gwizd­
kiem konduktora.

- f  Kołrety w policji rosyjskiej. Przyj 
mowanie kobiet do policji (milcji)so- 

w ieck'e.1 podlegało dotychczas ograni­
czeniom w szczególności obowiązywał 
m aksymalny kontyngent kobiet-miit- 
c;anlek w rozmiarach 10 proc. w sto- 
sunk- do ogó’nej liczby milicjantów. W 
ryv.h dn ach kemisar at spiaw  wewnę­
trznych w ydał jednak n. we rozporzą- 
drerie, w myśl któiego przyjmowanie 
kobiel na służbę pobcyjną w  Rosji m o  
ma podlegać w  przyszłości żadnym 
ograniczeniom

Artystom me woh>o w Rosii brać 
udziału w imprezach religijnych. „Kra. 
snaja Gazeta*1 donosu że centralny ko­
mitet w ykonawczy Związku robotni­
ków sztuki zabronił swym członkom 
występowania na wszelkiego rodzaju 
imprezach religijnych. W  szczególności 
nie wolno śpiewakom sowieck.ra śpie­
wać w chórach kościelnych oraz na 
koncertach, których program ma cha­
rakter religiiny.

+  Pożar Pałacu „Ekeby**. Piątek 13 
g rudna oka rai się feralny dla piękne­
go, starego pałacu w R oJneros, w pro 
wincji \e rm 'a rd , uwiecznionego przez 
Selme Lagerloff w powieści „Gósta 
Berling**. Pałac ten zbudowany 300 lat 
temu, stanowił oddawna prawdziwy 
ośrodek kultury okolic; nej szlachty — 
jedno z jego skrzydeł było przeznaczo­
ne specjaln;e  do goszczenia błędnych 
rycerzy, znanych pod nazwą „kaw alr- 
rów “, którzy zatrzym ywali się tu ną 
odpoczynek w swych wędrówkach po 
Vermkrjdzie. Zaglądali tu często po^cl 
— oficerowie i inni „szlachetni włóczę 
dzy“, pragnący poznać piękny kw itną­
cy Vcrmland i uroczy, ukryty w głębi 
lasów, gościnny stary  dwór w  Rotine-

ros. Kompozytor itaiskł, Zandonai, na­
pisał niedaw ro operę, p. t.: „Kawalero 
wie Ekeby**, do której tematu dostar­
czyła mu powieść „Gestu BeiT g“. — 
Opera ta grana była z wielkiem powo 
dzeniem w  Medjolanie i Sztokliclmit. 
Rortneros jest bardzo starą osadą, da­
tującą się. jak można się orientować 
według znalezionych na miejscu narzę 
dzi i broni, z epoki bronzowei. W  wie­
kach śiednich była ona ważnym j - 
środkiem handlu i rolnictwa.

- f  70-tefnia m orderczyni skazana na 
śmierć. Jak zaraźliwą jest psychoza 
pogoni za pieniądzem, pauujaca na­
gminnie w Ameryce, o tem najdobit­
niej św iadczy fakt, że niedawno ska­
zano łam 70-letnią staruszkę, niejaką 
Sarę Pow ers na kare śrmerci za zamor 
dowanie sw-ego krewnego, po którym 
chciała otrzym ać rentę ubezpieczenio­
wą. Potw orna staruszka przyjęła w y­
rok- z rezygnacja, osw kdczaiąe. że i 
tak jej niewiele już! życia pozostało. A 
mmio to dla zagarnięcia pieniędzy po­
pełniła mord i orzecię-a pasmo życia 
m ło d g o  cz1 o wieka, k tóry  mógłby je­
szcze żyć bardzo długo.

P o p ie r a ł  n r z e m y s l  r o a z im y  
A d o s z  p r a c ę  b e z ro b o tn y m .

DLft OZSICI J o  lat
i p ta v ;c z t  od zł 

u ' i c i  M i l i p c a  21.

15 na jnowsze  sukienki , ubranka 
20. Fabryczny sk ład  „ ł r » K o t ’',

K A J M O a N k ś i i lE  sweter . R jr sonk,  i trynoty  „oleua 
upom inki  fabryczny skłac „ T r y k o t " ,  ul. Halicka
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FORTEPIAN krótki . krzy łow v snanei m arki  — oraw 
oz.wie kupujący nabędzie tan io  n o p e m ik a  26. Sicie 

• piarski '  11020
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RÓŻNE j DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

MIESZKANIA, SKLEPY, LOKNLb 
III gibszy za wyraz

MlESZKANiA i poko jowe z Komror tem w nowej' k_ 
mlenictt do wynajęc ia .  W iadom ość  od gocz.  i '  do
1. Tele fon  53 48 10977

ZGUBIONO I ZNALEZIONO |
10 groszy za wyraz |

UNIEWAŻNIAM ?g: biony uowdd osobis ty .  Zd i .s ław  I 
Przybyłowski,  Żó łkiew. lUf/9

l .d ż d y  n  im e r  d t w o r  t w y  U czy 
e  ‘•o  <■?*

KUPNO I SPRZEDAŻ 
12 gruszy za w yraz

Ł O Ż  \A zelazne mosiężne .  umywalk i s łynnej mark i 
„Janu.-zkiewicz“ poleca  Rentschr.er  Legj m ów 37 

________________________________________________ 1 £642

k is /o n e  w b e cz u łk a c h  o k o ło  5 
R  I  U l m C  kg , za  15  z ł. g rzyby  s u s z o r r ;  
ła d n e  p o  22 z ł. z a  1 kg ., g o g o ce  b ru sz n ic e  
a m a io n e  z  c u k re m  5  kg. z a  16 zł p o sy ła  
f ra n c o  z a  p o b r.-n icm  p o c z lo w e m  P i n K a s  
S t u  n e r ,  K o s ó w  K. ł f o l o m y ii .

0708

P l& U t lM A  no^eznakoinit zagraniczne nadeszły
r i H I i i i i H  F o r tep iany  prawie nowe pierwszorzę  

dnych fabr jk  sprzedaje  pod gw arancją  Hanak. P ił -  
sudsk iego  kl, pierwsze p ią tro .  10953

PIĘĆ p rk o i .  k o m fo r t ,  L istopada .  Korzystnie wynaj- 
mie  Centra lna Agencja .  Kopernika 14._______10999

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 
poleca znana  od czterdzies tu  lat z so l idnośc i  f irma 
|an Seltenreich, Lwów, pi. Marjacki 5. 10398

PRZERABIA i pokryw a  w jednym dniu ko łd ry ,  m a ­
terace,  wkłady znany Magazyn - ościei i W. Iżyckie* 
go. Lwów. o pe rn ika  3. K533

ODBIÓR ful KRÓTKICH
t y l k o  n t ?

LAMPACH f E L E F l i M E K

T E Ł 1 F 17M U 1
DLA KAŻDEJ FU M C JI -  STOSOWNA LAMPA.

Baj crosz na eeic l e w .  S -k u ły  L u d o w e j.

tZADORA DuNKAN. 124)

Mola spowiedź.
W olny przekład Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy!

W yobrażałam sobie zdumienie mło­
dych ludzi, kiedy na drugi dzień nie 
ujrzą w swojem groire najstarszego 
tow arzysza i tak bawiła mnie ta myśl, 
żc użyłam eałei swojej w tm ow y. by 
namówić mego tow arzysza do dalszej 
jazdy, aż w końcu minęliśmy Rzym i 
zatrzym ali się w Neapolu. t

Ale na widok morza ow ładnęło mną 
nieprzeparte pragnienie zobaczenia 
Aten i biały włoski parow iec uniósł 
nas do Grecji. W cudowny poranek, po 
białych stopniach Propilei, znowu w e­
szłam do świątyni mądrej bogT.i i 
przjpom niałam  sobie ostatni pobyt w 
tem miejscu, ale w styd mnie ogarnął 
ua myśl, jak daleko od tego czasu od­
biegłam od je.i harmonijnej mądrości i 
Mi  drogo musiałam zapłacić za pory­
wy namiętności, którym się dałam li­
nie ść.

W  dniu naszego przyjazdu do No­
wych Aten. w mieście panowała pod­
niecona atm osfera: właśnie dowiedzia 
no Się o  upadku Yenizilosa i przypusz­

czano, że rodziny królewska stanie po 
stronie „kaisera**. Tego samego w ie­
czoru zaprosiłam kilkanaście osób na 
obiad, a pomiędzy zaproszonymi był 
sekretarz króla, Melas. Na środku stołu 
postawiłam mały gramofon, ukryty w 
kwiatach. W tej samej sali, przy dru­
gim stole, obiadowało kilku wyższych 
oficerów z Berlina i nagle, na zakoń­
czenie jakiegoś toastu rozległy się 
słowa:

„Seinc Majestat, der Kaiser, hurrab,. 
hurrah!“

W tedy szybko rozsunęłam kwiaty, 
puściłam w ruch gramofon, chwyciłam 
k;eliszek i przy dźwiękach „M arsylian- 
ki“ zawołałam :

„Niech żyie F rancja!“
Sekretarz kró 'a był przerażony, ale 

w głębi duszy ce szy ł się, gdyż był 
gorącym zwolennikiem ententy 

Równocześnie na wielkim plac 
, przed otwarłem! oknami hotelu z*brał 

się ttum ludtzi. Kiedy to spostrzegłam, 
zerwałam  ze ściany portret Yenizflc- 
sa. wzniosłam go ponad głowę i przy 
dźwiękach , (Yarsyljanki** — gramofon 
n io ła  za mną przyjaciółką moja. 
Amerykanka — wysz'am  na środek 
Piacu, rozentuzjazmowany tłum rożsfą 
pil się i zaczął śp:ewać a ia przy tymi 
niezwymłyrr akompaniamencie odtań- 
czy^fam francuski hymn narodowy.

Potem  wstąpiłam  na schody i prze­
mówiłam do tłumu w ten sposób:

— Macie w swoim P;ęknym kraju 
drugiego Pcriklesa, w :efkiego Veuize- i 
losa; nie dajcie mu upaść! Idźcie za 
nim. on prowadzi Grecję cV> sławy!

I poszliśmy przed dom Y enizcosa i 
śpiewali naprzemian hymn grecki i 
„Marsyljankę**, aż w końcu oddział 
wojska, z  karabinami w ręku. zmusił 
nos do rozejścia się.

Na drugi dzień po tym epizodzie,
który sprawił mi ogromną przyjem ­
ność. powróciliśmy do Neapolu, a 
sta ntąd $o Ouchy.

Robiłam rozpaczliwe wysiłki, aby 
utrzym ać szkołę do końca wojny, 
gdyż nie traciłam  nadziei, iż po zaw ar 
chi pokoju uda mi sie powrócić do , 
„Be!levue“ i tam ją da!ej rozwijać.
• : niestety wojna trw ała, nie można 

byłe przewidzieć prędkiego zakończe­
n ia , a ja nnioiałatr . na utrzymani? 
szkoły w Szwa-jcarji pożyczać ogro­
mne sumy od lichwńarzy na pięćdz:e- 
siąt procent.

Aby w ybtnąć z cłh,gów i zdobyć 
środki na dalsze u,trzymanie szkoły, 
w 19(6 roku podobałam  kontrakt na 
tournee d o  Południowej Ameryce i vy 
iechałam do Buenos Aires.

zbliża nc  ku końcowi, coraz jaśniej 
zdaję sobie sprawę jak trudno jest spo 
wiadać się ?, w L srcŁ .i życia. a. raczej 
/. życia tych k iku różnych istot, ia- 
ki-nij ja hytam. ł'a ważniejsze w yda­
rzenia w mojeni życiu, które jak mmę 
się zdaje trw ał'- wieczność całą. zalc- 
dwo kdkariaśoię stronnic zajmulą, a 

okresy czasu dzic'ące ie wypadki, 
trw ające zdawałoby sie tysiące lat 
cierpień i bóiu, po których wnedziona 
instynktem sam ozachowawczym  sta­
wa 'am s i ę  całkiem innym człowiekiem 
tutaj w książce, może całkiem zanikają. 
Często zadaję sobie rozpaczliwe pyta­
nie. czy który  z czyte.irków' potrafi 
przyoblec w ciało i ożywić szk!elet, 
którym sa te mai twe moie słowa. Usi­
łuje pisać orawrde. ale ona w vm vka 
się z moich rąk i ukrywa. Jak ją od- 
na'eźć? Gdvbym była powieściopisar­
ką. opisałabym moie życie w dw udiie- 
stu a może i '.v:ece]. powieściach i wte 
dy z r ^  wne byłabym  bliższa praw’dy 
Ale p o za  powieściami musiaiabyin na­
pisać dzkde artystki i jej twórczości, 
całkiem niezależnie od jej życia. — od 
treści powieści, _  gdyż moie drżenia 
artystyczne rozwijały się i dalej rozwi 
ia.ia całkiem niezależnie, jako odrębny 
orgamzm wyzwolony z tego co się na 
żywa naszą wolą..

(Cdn.)

Wirckwo* I tdaM or o d p o w ieL -ah y : Wilhelm Antoni Sitrzyczyflskl.
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Z drukarni Słowa Polskiego” Lwów ul 7.imorowó:za 15.


